




















































































































































146 �N�A�D�E�S�A�A�N�E� �N�O�W�O�Z�C�I� WYDAWNICZE 

PIASECKI (Sergiusz). L'Aman/ da 
la Grandce Ourse. �P�r�z�e�B�.� Jacque­
line Kochan. Str. 393 i 7 nlb. 
(Wyd. Editions Noir Sur Blanc, 
Montricher, Szwajcaria 1992). 

�G�R�U�D�Z�I�C�S�K�A�-�G�R�O�S�S� (Irena). 

ST/EPUN (Fiodor). Wstrieczi i raz­
myszlenia. Str. 288. (Wyd. OPI, 
Londyn 1992). 

ARSIENIEW (N.S.). Iz russkoj kul­
turnoj i tll'orczeskoj tradicii. Str. 
302. (Wyd. OPI, Londyn 1992). Custine, Tocqueville, and the Ro­

man/ic Imagination. Str. 192. (Wyd. 
University of California Press, 
Berkeley-Los Angeles-Qxford, 1992). 

BAUM (Anna). Procession: Stories 
Irom a Polish Past. Str. 160. 
(Wyd. ChiIde Thirsday, Toronto 
1990). 

NAJMAN (Anatolij). Statua koman­
dira i drugije rasskazy. Str. 229 i 
3 nlb. (Wyd. OPI, Londyn 1992). 

KUZNIECOW �(�P�a�w�e�B�) �.� Archeolog. 

HALSKI �(�C�z�e�s�B�a�w�)� Folk Musie in 
Poland. Songs, dances and instru­
ments. Str. 172 i 4 nlb. (Wyd. 
Polish Cultural Foundation, Lon­
don 1992). 

HALECKI (Oscar). Jadwiga ol Anjou 
and the Rise ol East Central 
Europe. Str. 400 i 6 nlb. (Wyd. 
Polish Institute of Arts and Scien­
ces of America, USA 1991). 

ILlNSKA (Zofia). Horoscope olthe 
Moon. Str. 88 (Wyd. Tabb House, 
Padstow, Kornwalia 1992). 

FELSZTYNSKIJ (Jurij). Kruszenije 
miroll 'oj rell ·olucji. Oczierk pier­
lIyj : Briestskij mir, oktiabr 1917-
nojabr 1918. Str. 655 i I nlb. 
(Wyd. OPI, Londyn 1991). 

�M�A�K�A�A�K�O�W� (W.A.). Wtoraja Go­
sudarstll'iennaja Duma. (Wospomi­
nanija sOIl·riemiennika). Str. 258 i 
2 nlb. (Wyd. OPI, Londyn 1991). 

�P�o�w�i�e�[���.� Str. 172 i 4 nlb. (Wyd. 
OPI, Londyn 1992). 

CZALlKOWA (Wiktoria). Utopia 
�r�o�|�d�a�j�e�t�s�i�a� iz utopii. Esse raznych 
liet. Str. 216 i 4 nlb. (Wyd. OPI, 
Londyn 1992). 

�{�I�L�G�I�E�W�I�C�Z� (Jewgienija), FILLI­
POW (Boris). Trzy kasety zatytu­
�B�o�w�a�n�e�:� Boris Pasternak, Russkaja 
intel/igencja i O tworczestwie Bori­
sa FillipolI'a oraz �u�z�u�p�e�B�n�i�a�j���c�a� je 
broszurka pod tymi samymi tytu­
�B�a�m�i�.� (Wyd. OPI, Londyn 1992). 

ACTON (Lord). Oczerki stanoll'­
lenja sll·obody. Prze/. Jurij Kol­
ker. Str. 208. (Wyd. OPI, Lon­
dyn 1992). 

HUIZINGA (Johan). Ob istoricze­
skich �|�i�z�n�i�e�n�n�n�y�c�h� idealach. �P�r�z�e�B �.� 
Irina �M�i�c�h�a�j�B�o�w�a�.� Str. 220. (Wyd. 
OPI, Londyn 1992). 

SYSOJEW �(�W�i�a�c�z�e�s�B�a�w�)�.� Utka na 
zimniej dacze iii za lI'ami slediat. 
Str. 160. (Wyd. OPI, Londyn 
1992). 

POKROWSKIJ (M.N.). Diplomatija 
i 1I'0jny carskoj Rossiji l\' XIX stu­
letii. Sbornik statjej Str. 390. i 2 
nlb. (Wyd. OPI, Londyn 1991). 

�H�E�R�L�l�N�G�-�G�R�U�D�Z�I�C�S�K�I� (Gustaw). 
Inoj mir. SOIl'ietskije zapiski. �P�r�z�e�B �.� 
z POlskiego Natalia Gorbaniew­
ska. Str. 237 i 3 nlb. (Wyd. 
Wydawnictwo Progress, Moskwa 
1991). 

MACKIEWICZ (Józef). Ot Wilii do 
Izara. Statji i oczerki (1945-1985). 
�P�r�z�e�B �.� Natalia Gorbaniewska. Str. 
508. (Wyd. OPI, Londyn 1992). 

MOLEWA (Nina M.). Kogda otszu­
mie/a olliepel.. Str. 165 i 3 nlb. 
(Wyd. MPI, Moskwa 1991). 

MOL EWA (Nina M.). DlI'ie zagadki. 

BERLIN (Isaiah). Czetyrie esse o 
sll'Obodie. �P�r�z�e�B �.� z angielskiego 
Sima Weksler. Str. 396. (Wyd. 
OPI, Londyn 1992). 

ROZANOW (W. W.). Literaturnyje 
izgnanniki. Str. 548. (Wyd. OPI, 
Londyn 1992). 

Str. 80. (Wyd. IPC SP "Bazar­
Ferro", Moskwa 1991). 

KARSOW (Nina), SZECHTER (Szy­
mon). Dniell'nik Niny KarsolI'. 
Str. 292 i 4 nlb. (Wyd. OPI, 
Londyn 1992). 

Lyrisches Quintell. Fiinf Themen der 
polnischen Dichtung. Opr. Karl 
Dedecius. Str. 363 i 7 nlb. (Wyd. 
SUhrkamp Vlg, FrankfurtlM 1992). 

Wolna trybuna 

Nowe o b licze " Kultury " 

. fra mentu z Dziennika" 
Po przeczyta'.1iu �"�N�,�e�z�n�a�n�e�!�~�.� Kufturze (1992) �u�m�o�c�n�i�B�e�~� WI'tolda GombrowIcza w �~�z�e�r�w�c�o� J . od pewnego czasu, ze 

. �k �' �e�B�k� m we mme h �s�i��� w przekonamu, I �. �u�j���c�y� �' �e�s�l�'���c�z�n�i�k� którym zac wy-
' . e ten sam mI , . b 

obecna !<ultura to JUd m dekady mego emigracyjnego �y�~�u�.� 
�c�a�B�e�m� �S�I���.� przez �p�~�>�n�a� �c�z�t�e�~�d�a�n�i�a� i opowiadania z �o�~�r�e�s�u� �M�,�~�­
To �j�u�|� me �s��� szkICe, spra.wo �A� bodowskiego Iwamuka, KI­
roszewskiego,. �G�o�m�~�r�o�w�l�c�z�a�,� , �~�h� �m�o�|�n�a� �z�~�a�l�e�z��� w �g�r�u�~�y�'�c�,�h� 
�s�i�e�B�e�w�s�k�i�e�g�o� I tylu mnych, �k�t�~�r�y� �M�a�r�i��� Danilewicz �Z�l�e�B�m�­
tomach Bibliografii ?pra':0v.:aneJ przez n czy istnieje drugi �m�i�~�­
�s�k���·� Nawiasem �m�ó�w�I���c� �m�e�b�~�e�s�t�e�m� �p�e�~�c�'� �~�~�g�o� rodzaju �b�i�b�l�i�o�g�r�a�f�I��� 

'k k ' �ó�g�B�b�y� so le zamowl . l k ' d o �s�i���c�z�m�,� tory m k' . . k ' . autorów z me ma az eg 
- z �t�a�k��� �i�l�o�[�c�i��� i . �~�a� lej Ja �o�s�c�l�~ �'� d Afryki �P�o�B�u�d�n�i�o�w�e�j�,� od k l· . k J od Brazy 11 o . . d �z�a�k���t�k�a� u I �z�l�e�~�s�.� le, .. dzie o �d�z�i�[� �d�z�i�e�D� �|�Y�J�e� Je en. ,z 
Szwecji do �w�B�o�s�k�I�e�j� �S�:�a�m�p�a�n�1�1�, �. �~�,� kerling-Schongeist-Grudzm­
najwierniejszych �w�s�p�o�B�p�r�a�c�o�w�n �B� �o�;�~�r�o�d��� �l�i�t�e�r�a�c�k��� Kultury. 
ski, który �j�u�|� w 1958 o.trzyma �~� �d�a�w�n��� �K�u�l�t�u�r���,� �k�t�ó�r��� b.ez 

Powiem od razu, ze �w�'�l�-�l�~� . \ �w�a�l�c�z���c��� _ �m�i�e�s�i���c�z�m�k�,� 
przesady �m�o�|�n�a� �b�'�y �B�o� �o�k�~�e�s� �I�~� �J�t�t�~�r�a�c�k�i�m� �b�y�B� jednak �p�r�z�e�~�e� 
który przy wysokIm �P�?�z�l�o�m�l�~� o �z�a�s�i���g�u� �[�w�i�a�t�o�w�y�m�;� m?ze 
wszystkim organem pohdtyc.zny tetycznym �n�a�r�z���d�z�i�e�m� walkI z nawet jedynym tego ro zaJu es 

komunizmem. . . �c�i���|�k�o�z�b�r�o�j�n�e�,� dogmatyczne, 
Pisma polityczne �s�~� przdekwazmed i literacko niestrawne. 

merza o nu nawe "d k .. �C �z���s�t�o� pompatyczne, 'k ,. ta zdolnosc re a CJI w 
�f �' �B� . k' o um �n���c� I . l' Kultura potra I a Ja os teg . �B� politycznego jest �m�e�w���t�p� 1-. . 'ekawego matena u . 

doborze Istotme CI .. , . A ie tak �B�a�t�w�o� Jest utrzy-
. d d t Jej poczytnosCI. n . . d ' 

wie Je �n��� z. po s. aw . k' w publicystyce pohtycznej,. gZIe 
�m�a��� wysokI pozIOm plsars l. . astawienie raczej reakcYJne. 
�d�o�m�i�n�u�j��� slogany,. �t�r�o�k�m�~�a�d�r�~�c�J�~� �'�B�o�n� �m�o�|�n�a� �n�a�z�w�a��� �z�B�o�t�y�m� okre-W zasIe tory smla l k') . , two tym c , '1 l k'e (i niepo s le plOra, _ sem, �p�i�s�a�B�y� dla Kultury naj epsze po s I 



148 
ADAM NASlELSKI 

rzące dla wyższej klasy czytelnika. Powiedzmy sobie szczerze: 
pismo z Maisons-Laffitte nie było redagowane dla pospolitaków; 
raczej dla elity umiejącej ocenić świadomą kontrowersyjność, 
tematyczną wielobarwność i dziennikarską łatwostrawność przy 
jednoczesnym utrzymywaniu należytego poziomu argumentacji. 
Spotykałem ludzi, którzy po prostu chwalili się, że prenumerują 
Kulturę i takich, którzy uważali sobie za zaszczyt, gdy ich prace 
były w niej zamieszczone. Prawie każdy czytelnik zdawał sobie 
sprawę z roli tego pisma na polskiej - i światowej _ arenie 
politycznej. 

Zmiany, których wynikiem jest obecna Ku/tura, nie nastą­
piły nagle i nie były nieoczekiwane. Pierwszą przyczyną odmiany 
było stopniowe i naturalne odpadanie starszych współpracowni­
ków, już dawno nie tak młodych. To było do przewidzenia w 
publikacji wychodzącej od blisko pół wieku. Tu też trzeba 
wymienić drugi objaw, naturalny dla pisma par excellence emigra­
cyjnego i figurującego na krajowych listach proskrypcyjnych .....:.. 
objaw powolnego wymierania czytelników, których _ na odpo­
wiednim dla pisma poziomie - nie ma znów tak wiele. 

Jednak dominującą przyczyną ukształtowania się nowego 
oblicza był chyba upadek komunizmu, przypieczętowany w 
Europie przez Gorbaczowa. Kultura straciła swój dotychczasowy 
spiritus movens - zniknął z areny adwersarz, zwalczany kon­
sekwentnie od tylu lat. Inną świeżej daty zmianą sytuacyjną było 
rozpowszechnianie jej wpływów na rynku krajowym i udostęp­
nienie swobodnej współpracy dla obserwatorów w uwolnionej 
ojczyźnie. Nowa sytuacja - nie tylko redakcyjno-nakładowa, ale 
też jakościowa. Albowiem ten nowy czytelnik i nowy typ 
współpracownika - nazwijmy go nadwiślańskim - jest też inny 
niż dotychczasowi, zachodnioeuropejscy, amerykańscy i inni. Bo 
choć nasi rodacy w tzw. III Rzeczypospolitej chętnie i przy 
każdej okazji akcentują swą świeżo malowaną demokratyczność 
- są jednak dopiero, od prezydenta w dół, w stadium uczenia 
się propedeutyki zachodnich rządów parlamentarnych, czego 
dowodem są niedawne wybory do sejmu. Nim ogół krajowy 
przejdzie nawet do poziomu małej matury (czytaj: dojrzałości) 
w tym przedmiocie - mogą potrwać długie miesiące lub lata. 
Może nawet potrzebne będzie całe pokolenie, nim demokrata 
nadwiślański zrozumie się w tej materii z kolegą znad Tamizy. 

Tymczasem Kultura obserwuje, subtelnie krytykuje, delikat­
nie pOucza, ironizuje dydaktycznie - i redaguje pismo paralelne, 
i dla emigrantów i - przy pomocy lokalnych ekspertów _ dla 
krajowej rzeszy czytelniczej. Dlatego jest inna niż dawniejsza. 

Nie wiem, ilu jest tych nowych czytelników krajowych i ilu 
ich pozostało na emigracji. Wiem, że całkowity zanik tych 
ostatnich jest nieunikniony i nie tak daleki. Co postawi Ku/turę 
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ać w obecnej formie aż do 
przed problemem: k.ontyn.uowh db·orców lub już przedtem 
odpadnięCIa ogółu ~~lgr.acYJnyc Ok krajow~ i na reorganizację 
stopniowo przestawla~ SIę nb ryne R d kcja nie jest już taka 
personalną - albOWIem o ecna e a . 

młoda. .. ł _ lecz wygląda na to, ~e 
Żadna z alternaty'Y me Jest c~~w~ może nawet naglący. NI~ 

problem jes~ re:l~y, . meR t~tke~y zJ~je sobie z tego sprawę I 
ulega wątphwOSCI, ze e a CJa l 
przypuszczalnie ma już opracowane p any. 

Lipiec. 1992 
Adam NASlELSKI 

BIBLIOTEKA «KULTURY» 

TOM 462 - CZESLA W MILOSZ 

ROK MYŚLIWEGO 
. Miłosza ma zasadniczo konstrukcję 

Nowy tom prozy Czesława .eden rok: 1986/87. Są to jednak 
dziennika, prowadzonego .prze~ ~utor sięga pamięcią do różnych, 
dość umowne ramy, poD1e~az. . cia rzedstawiając zarazem 
niekiedy odległych wyd~en swoJeg:s: ch': formie zwięzłych ese­
pasjonujące ~~r~ty SWOIch ws~~: s:Czególny dziennik zbliża się 
jów lub OpoWlescl. Tym samy ..w o wizerunku epoki. 
do autobiografii, a z~aze~ .przeD1kł:e~czny czasami zaskakująco 

Osobisty w tome, .nlekl~!\:. najbardziej prywatną książką 
szczery, jest "Rok myśhw~o .el:J autokomentarzy do jego twór­
w dorobku poety, dostarczając WI 
czości i życia. 

Str. 288 Cena F. 145,00 

TOM 464 - AGATA TUSZyŃSKA 

ROSJANIE W WARSZAWIE 

Str. 128 

Migawki spod zaboru rosyj~kiego 
w okresie Powstania StyczDlowego 

Cena F. 70,00 
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KRAJ - BLOK WSCHODNI 

20.8.92 

Zmarła w Warszawie w wieku 72 lat . . 
macz~a. • 00. Salezjanie w Polsce w Da~~ta BI~nko.wska, pisarka i tłu­
chomlenie ogólnopolskiej tele ' " W . ystąpJ/1 z wmosklem o zgodę na uru­
pat. Kościół ktolicki jest jed~I:JI.. mose~ ten został poparty przez Episka­
uruchomiania stacji radiowych . i :nst.yt~cJą w Polsce, która ma prawo do 
uruchomienie 17-tu stacji. I e eWlzYJnych. Jak dotąd uzyskano zgodę na 

21. 8. 92 
Andrzej Ananicz został mianowa 
cześnie zostali odwołani ze t ny. todsekretarzem stanu w MSZ. Jedna­
Krzemiński, Andrzej KostarczySk a~o;alns MPo.dsekk~etarzy stanu pp. Aleksander 

aJews I. 
5.9.92 

~ma~ł w Warszawie w wieku 87 lat Boh '. 
mk literacki, profesor _ d . k d' dan Korzemewski, reżyser kierow-

. W zle an wy zlału reżyse .. W ' 
weJ yższej Szkoły Teatralnej p bJ" rJJ arszawskiej Państwo-
goletni redaktor naczelny Pamlęt u.,. Ic~ta, redaktor Teatru, Areny oraz dłu­

miła ,eatralnego. 
7.9.92 

W Galerii ZPAP na Mazowie k' . 
rzeźb E '1' c le! w Warszawie została otwarta Y mi le Benes Brzezińskiei, Zb' wystawa 

• zony Igniewa Brzezińskiego. 
8.9.92 

Zma~ł. w Warszawie w wieku 7 
b. minister finansów. 8 lat Jerzy Albrecht, działacz partyjny PRL, 

14.9.92 
W Muzeum Niepodległości w W . 
wśród swoich" (fotografie z lat 18:;;;_zawle została. otwarta wystawa "Inni 
wersytet Jagielloński' I' P I k' T 1991), zorgamzowana przez IBL U 

. ł . . o s le owarzystwo H' , ni-

d
ml.ata !?leJsce międzynarodowa konferencia Istoryczne.. W Łańcucie 

ZIC wo . • naukowa "Galicja i jej dzie-

18.9. 92 

W K~akowie odbyła się sesja zorganizow . 
Polskie Towarzystwo Historyczn " ana przez Umwersytet Jagielloński i 
etnicznym pl. "Integracja Eur~:ros~lęc~n; ~~oblemom narodowościowym i 
Wschodniej". ac o mej dezintergracja Europy 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

29.5.92 

Fu~dacja architektoniczna w Brukseli . 
tO?lcz.ną Piotrowi Choynowskiemu prÓ~nała europejską na~rodę architek­
dZlelmcy Oslo. Nagroda ta . t z s o za rekonstrukcję historycznej 

Jes przyznawana co pięć lat za prOjekty zrealizo-
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wane, nawhlzujące do europejskiej tradycji architektonicznej urbanistycznej. 
Nagrody będą wręczane w październiku br. w Brukseli. 

19.8.92 
Zmarł w Oslo w wielu 84 lat har Lunde, wielki przyjaciel Polaków, tłu­
macz na język norweski utworów Czesława Miłosza, SI. Mrożka, Marka 
Nowakowskiego, Kunickiego i in. har Lunde, którego matka była Polką, 
władał wieloma językami - w tym polskim. Był przed wojną ostatnim kon­
sulem norweskim w Gdańsku. Po wojnie był ambasadorem norweskim w 
wielu stolicach i w ONZ. 

10.9.92 
W Instytucie Polskim w Paryżu dyrektor biura studiów międzynarodowych w 
Senacie RP, Jerzy Marek Nowakowski, wygłosił odczyt "Nouveau ordre 
politique en Europe Centrale et Orientale" .• Dyrektor Instytutu Polskiego 
w Paryżu, Bogusław Sonik, otrzymał od francuskiego ministra kultury Jacka 
Langa order "Sztuki i literatury". 

14.9.92 
W Centre du Dialogue w Paryżu prof. Stanisław Grygiel wygłosił odczyt na 
temat: Jan Paweł II - 14 lat myślenia o człowieku. Ponadto 25 września 
ks. prof. Janusz Pasierb wygłosił odczyt "Kościół i elity twórcze w Polsce 
- wczoraj i dziś", zaś 27 września zostanie odprawiona w kościele akade­
mickim msza św. za śp. Stefana Kisielewskiego w pierwszą rocznicę Jego 
śmierci. 

15.9.92 
Prasa francuska podaje, że stowarzyszenie Trans-Europe Entreprises (TEE) 
organizuje w Warszawie, między 6 a 7 listopada br., spotkanie małych i 
średnich przedsiębiorstw francuskich i polskich. Spotkanie to ma ułatwić 
francuskim przedsiębiorstwom nawiązanie kontaktów z myślą o przyszłym 
partnerstwie z ich polskimi odpowiednikami z tych samych dziedzin (rolno­
spożywczej, chemicznej i farmaceutycznej, budownictwa i ochrony środowi­
ska). Telefon TEE: 48 Ol 76 76. 

17.9.92 
Zmarła w Chislehurst, Kent (W. Brytania) Stefania Mitkiewicz-Żołłtek, 
wdowa po płk. dypl. Mitkiewicz-Żołłtek, attache wojskowym w Kownie i 
zastępcy Szefa Sztabu NW w czasie II wojny. 

21. 9. 92 
Staraniem Wspólnoty Polsko-Francuskiej z pomocą Towarzystwa History­
czno-Literackiego w Paryżu odbył się Uniwersytet Letni. Zostały na nim 
wygłoszone następujące referaty: Julia Hartwig "Guillaume de Kostrowitzki, 
dit Appolinaire", Andre du Couedic "Le baron Haussmann, createur du 
Paris moderne" , Louis Leprince-Ringuet "Noces d'argent avec I'atome", 
Olivier MazeroIJe "La Pologne et les Pays de l'Est sont-ils assez attractifs 
pour I'Europe de l'Ouest?", Jean Lacouture "Quelques Fran~ais et I'Eu­
rope" . Odbył się też tobie ronde uczestników Wspólnoty Polsko-Francuskiej, 
którzy brali udział w kongresie polonijnym w Krakowie 19 sierpnia br .• 
Staraniem Instytutu Polskiego w Paryżu w Maison des Ecrivains odbyło się 
spotkanie z Andrzejem Kuśniewiczem z wprowadzeniem Zofii Bobowicz. 
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25.9.92. 
Prof. Jerzy Skowronek z Inst t t H ' 
skiego wygłosił odcz t zor y,u u Istorycznego Uniwersytetu Warszaw-
Genewie pl. "Europa ~rodko!:~ow::: ,przez Stowarzyszenie Polskie w 
przyszłości". sc ma - dylematy przeszłości a model 

l. 10.92 
W ramach obchodów SO-Iecia Polsk' 
odbyło się uroczyste spotkanie akadele~ok"nstytpu,tu ~aukowego w Ameryce 
Nowym Jorku. mlc le w lerpomt Morgan Library w 

PODZIĘKOWANIE 

Drodzy Przyjaciele! 

Trzy lata temu czasopismo Kont ' , , 
dramatycznej sytuacji materialne' yn,e~t n~~podzlewame znalazło się w 
paganda sowiecka l' współd ' ł ~, zagrazającej jego dalszemu istnieniu Pro-

, zla ające z ńi ' odko . 
triumfowały z powodu zwycięstw d' ą osr I zachodnie przedwcześnie 
organów antykomunistyczne; pra a na jednym z najbardziej znienawidzonych 

R d k' ' k • sy, e a cJa I olegium redakcYJ'ne 'I" , 
takich swoich przYJ' aciół l' t' ~spo me I mdywidualnie - w osobach 
M r ł au orow Jak Andriej S h ' 

s !S ,aw ~ostropowicz, Milovan Dżilas C ~c arow, ~oslf Brodskij, 
zwroclły Się WÓwczas do licznych euro ' , :,es~a,w Miłosz, Eugene lonesco -
prośbą, o pomoc, peJs IC I amerykańskich organizacji z 

Pierwszy odezwał się Fundusz Bradle ' 
przeszłość, musimy otwarcie r ' , y a. Patrząc dziś na niedawną 
!yl~o dzięki Waszej wielkodusz:e ~yz":c, Kontynent , przetrwał ostatnie lata 
JacIele, że nigdy tego nie zapomn~' po porze, Zapewmamy Was, drodzy Przy-

Ob ' , Imy, 
ecme pismo wróciło do ' 

wyżyć w warunkach duchowego o!czizny, Trudno przewidzieć, czy zdoła 
byłym Związku Sowieckim jeśli . Id e kono~lcznego chaosu jaki panuje w 
tym i Wa~za nieoceniona ;asługa.Je na mimo wszystko przetrwa, będzie w 

, ~az Jeszcze serdecznie dzięku'em d ' " 
największych sukcesów w Was ,~ y: rodzy PrzYJaciele, I życzymy jak 
działalności na rzecz demokr "z~J kbelzmteresow,ne~ i absolutnie niezbędnej' 

aCJI I u tury w ŚWieCie, 

Redakcja i kolegium redakcyjne KONTYNENTU 

Listy do Redakcji 

Podkowa Leśna, 6 września 1992 r, 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Do mojej wypowiedzi w ankiecie "Pisarze niedocenieni - pisarze 
przecenieni" (Klllt"ra nr 7/8, Iipiec-sierpień 1992) zakradły się błędy, Będę 
wdzięczny za ich sprostowanie. 

I tak w akapicie poświęconym Wierzyńskiemu chodzi 'o "nadzwyczaj 
klarowną moralnie a politycznie dalekowzroczną wykładnię militarno­
dyplomatycznych wydarzeń bieżących", nie zaś o nadzwyczaj klarowną 
moralnie i politycznie dalekowzroczną wykładnię moralnie-dyplomatyczną 
bieżących wydarzeń" - Jak wydrukowano, 

Z kolei w akapicie poświęconym powieściom użyłem zwrotu o rozmija­
niu się "z prz,yciasnq optyką", a nie ' .. z przyciszoną optyką"· 

Łączę wyrazy głębokiego poważania 
Tomasz, BUREK 

• 
Panie Profesorze, 

W artykule Pańskim, zamieszczonym w 6 numerze K"lt"ry z tego roku, 
a zatytułowanym .. Polacy, Polonusy, Polusy" zaatakował Pan Ark, za son­
daż pt. ..Polowanie na intelektualistów" i nas, Cz,as K"lt"ry, za skierowane 
m.in. do Pana - jako znawcy przedmiotu - pytanie o sarmatyzm w pol­
skiej współczesności. Odpowiedi Pańsklłotrzymaliśmy i opublikowaliśmy w· 
ostatnim, po części sarmatyzmowi poświęconym numerze, zatem zapewne 
dzięki egzemplarzowi autorskiemu poznał Pan już nieco nasze niesforne cza­
sopismo i dostrzega, iż we wspomnianym artykule przypuścił Pan atak nie 
na nas, ale na wyimaginowanego wroga. Wytoczył Pan przeciwko niemu 
ciężkie armaty, zarzucił nieznajomość historii, zadufanie narodowo-katolickie, 
naiwny prowldencjonalizm i uleganie stereotypom, trafił go Pan wielokrotnie, 
rozniósł doszczętnie, tylko że tarcza była drewniana i w bigosie - w któ­
rym tekst Pański znajduje gatunkowy odpowiednik - zamiast mięsa nieok­
rzesanego zwierza mamy wióry i drzazgi z makiety. 

Bigos na takiej podstawie zupełnie się nie udał i byłaby to przede 
wszystkim Pańska strata, gdyby nie tG, że (zdanie nieczytelne - red.) skóry 
i mózgowej kory, skoro nawet Pan miesza proroctwa z błazeństwami i 
postępuje jakby sowizdrzał? 
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Panie Profesorze! Czy musiał się i Pan wpisywać w ten polski kraj­
obraz podczas zaćmienia umysłów, który starał się Pan z pozycji niezależnej scharakteryzować? 

Łącząc wyrazy szacunku w imieniu redakcji Czasu Kultury 

Radosław OKUL/CZ-KOZARYN 

I. Pytanie brzmiało: Czy kultura polska będzie mogła odnaleźć 
odrębny charakter, jeżeli nie podejmie tradycji sarmackiej, jedynej w prze­
szłości oryginalnej polskiej formy kulturowej? 

2. Ze względu na chude lata musieliśmy zmienić się w dwumiesięcznik. 

Cne Młodziki, 

wybaczcie poufały incipit, ale sami przedstawiacie się jako .. młodzi 
duchem", ja mam swe belferskie narowy, a do jakiego (sarmackiego!) 
utworu nawiązuję - zgadnijcie sami. List Wasz wymaga trzech objaśnień. 

I. Czasowi Kultury poświęciłem jeden i tylko jeden akapicik, w którym 
skrytykowałem sformułowanie ankietowego pytania za to, że zawierało już 
gotową odpowiedź. Na dobitkę - całkowicie niesłuszną. Na ten zarzut nie 
odpowiadacie, bo odpowiedzieć nie możecie. Jest bowiem słuszny. 

2. Chcielibyście za to przechwycić całą resztę mych wywodów i odczy­
tać jako atak na Wasze skądinąd sympatyczne i wcale nie tak niekonwen­
cjonalne pismo. Czy nie przesada? Moje uwagi tyczyły Polaków (łącznie z 
Polusami i POlonusami), a Was nigdy nie traktowałem jako reprezentację 
tychże. Rozumiem, że korzystacie z okazji, aby sobie zafundować maluśką 
autoreklamę. Nic z tego. Nie o Was pisałem, lecz o wszystkich rodakach 
moich. Święta Megalomanio nie módl się za nami! To samo dotyczy Arki; 
o niej w ogóle nie pisałem - pisałem o niektórych respondentach ankiety, 
w której także wziąłem udział. A jeszcze zapomnieliście o Gazuie Wybor­
czej, bo jej też nie .. atakowałem". 

3. Polemika metaforyczna jest fajna, jeśli stosuje się metafory odkryw­
cze - wasze bigosy i tarcze pomysłowe nie są. Co gorsze : pisząc o drew­
nianych tarczach sądzicie, że mnie w ten sposób polemicznie unicestwiacie. 
Tymczasem wykazujecie podstawową nieznajomość historii dawnej broni. 
Cytuję wg najlepszego u nas znawcy przedmiotu: Z. Żygulski jr. Broń w 
dawnej Polsce, Warszawa 1975, s. 109: .. W ciągu wieku XIV rycerze nadal 
używali trójkątnej drewnianej tarczy obciągniętej skórą, czasem pokrytej 
warstwą twardego stiuku (gesso duro), z reguły malowanej w znaki heraldy­
czne" . Przypomnieć tu chciałbym słynne słowa: Disce puer latine, ego te 
Jaciam Mocium Panie - a kto i do kogo je WYPOWiedział, ustalcie sami. 

Reasumując: pomiędzy niekonwencjonalnością a arogancją rozciąga się 
obszar płaski i rozległy jak lechickie ziemie, obszar gier i zabaw trefionego 
umysłu. Pismo wydajecie ciekawe i wartościowe, więc życzę wam sukcesów, 
a moją reprymendę przyjmijcie nie jako "atak", ale jako ekshortację, która 
wielce Mości Panom przydać się w Przyszłości może. 

Tadeusz CHRZANOWSKI 
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9 września 1992 

I . utworów literackich poświęconych Przygotowuję do druku anto oglę . Zamierzam wlą-
k· . . rszym tego słowa znaczeOlu. 

tematyce katyńs lej w naJsze . 'adania fragmenty powieści, eseje z 
czyć do antologii teksty ~~yckl~, OPO;'I cz~niu także z amerykańskiej, 
literatury nie tylko polskieJ, ~ ~ ": .umk~' ros 'skiej węgierskiej i wło­
angielskiej, białoruskiej, izraelskieJ, n~emlec I~J'ło ~: się' odnaleźć stosowne 
skiej, tzn. z tych, w których d~tyc czas U!i znacznie wydane ostatnio 
materiały. Projektowana antol~g~a . ~~er::mie::am bowiem włączyć do niej 
dwa tomiki poezji o tematyce a yos le!~dowanYCh oficerów, teksty rozpro­
teksty znalezion~ przy . zwłokach za:ieł literackich. Dotychczasowe ~biory 
~zone po czasopismach I wybrane z. I ób z wl'elu kraJ'ów, mam Jednak - . . mocy wie u os d . zawdzięczam przYJazn.eJ ~o k 'kat odezwą się liczni respon enCl, 
nadzieję, że w odp~wledzl na ~en om~~n okładką utworów stanowiących 
którym bliska jest Idea zebraOla pod.Je ą . i poległych w Rosji Sowiec­
trwały pomnik wzniesio?y dla. ucdzczeOla Pt~:ąl~ wdzięcznością i imiennie w 
kiej. Wszystkie przesyłki pot~ler zone zos 
tekście projektowanej antologII. 

Będę wdzięczny za nadsyłaOle . materiałów i sugestii pod adresem 

Prof. Jerzy R. Krzyżanowski 
ci o Instytut Katyński 
ul. Szujskiego II m. 3 
31-123 Kraków 

• 
Wielce Szanowny Panie Redaktorze, 

Warszawa, dn. 1992-07-27 

. P ' k' zainteresowanie oraz stosunek do 
Powszechnie. zna~ Jest ans le art na wnikliwej i obiektywnej ana-

naszych wschodOlch sąslad~w,. zawsze OPh :raz świadomości licznych związa­
Iizie skomplikowanych racJI. hlstorYkc~nyc az'liwości Pana na losy znajdują-

.. leń" Wiemy ta ze o wr . . d 
nych z OIml .. uczu. I P laków która wyraziła Się, mię zy 
cego się tam dziedzictw~ k~ltura k~ego o o p:.zez Pana Instytutu Literac­
innymi, w licznyc~ p~bhka~Jach lei:o~a:~czeniem artykułu pióra Włodzi­
kiego. Dlatego tez Ole mozna. pom. ą d"" zawartego w numerze 4/535 
mierza Odojewskiego .. Co robi k~wlen ur!!rte są poważne nieścisłości oraz 
(wydanie. krajow~) Kllltllry" w. t:Jm w~:dające prawdzie. Mając. zatem na 
podane mformacJe zupełn~e. Ole bl" POną oraz autorytet miesięczOlka, proszę 
względzie także po~ką opmlę pu . I~Z . o s rostowania. 
o zamieszczenie na jegO łamach OI01eJSzeg p d pełnomocnika rządu do 

Wbrew twierdzeniom autora artykułu urzianicą nie rezygnuje by naj­
spraw polskiego dziedzictwa kultural~.o za h gdo Rosji w tym w szczegól­
mniej z odzyskania dóbr kultury wY":lez~ony~ . wojny ś~iatowej. Zasadnicze 
ności przez wojska sowieckie w CZasl; ru~~2:ie w Moskwie pełnomocnik z 
negocjacje w tej spraw.ie prz~prowad~1 os: ~z skaniem stosownego zapisu o 
początkiem tego roku I z~ko.n~zyły Się ~.n w;pół racy kulturalnej i nauko­
ich zwrocie w polsko-rosyJskleJ deklaracJ~k odr habP Wojciech Kowalski zajął 
wej. Problematyką tą obecny . pełnO~OCOlgO urzęd~ pracując wówczas jako 
się na długo przed utworzeOJem o ecne , 
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adiunkt w Katedrze Prawa Międzynarodowego Publicznego Uniwersytetu 
Śląskiego w Katowicach. Zgromadzona w tym czasie dokumentacja strat 
wojennych kUltury polskiej oraz mechanizmu grabieży i zasad rf$tytucji jest 
dzisiaj podstawą działalności kierowanego przezeń biura i powoduje, między 
innymi, że obecne prace nie muszą być zaczynane od początku. Jako praw­
nik, dr hab. Wojciech Kowalski zawsze prawidłowo kwalifikował działalność 
różnych państw wobec naszej kultury, czego dowodem są Jego publikacje, 
jak choćby wspomniane przez W. Odojewskiego artykuły publikowane w 
prasie emigracyjnej. W jednym z nich, zatytułowanym "Tropami utraconych 
dzieł sztuki" (Dt iennik Polski, Londyn, 1.11.1991) tak oto pisał: ( ... ) "Na 
stosunki w omawianym zakresie z ZSRR składają się kwestie wynikające z 
niepełnego wykonania Traktatu Ryskiego, wywiezienia przez Armię CzerwonIl 
z Niemiec pewnej ilości dzieł sztuki pochodzenia polskiego, które znalazły 
się tam w wyniku rabunków niemieckich w Polsce oraz wywiezienia pokaź­
nych zbiorów ze Śląska i Pomorza, a w sporadycznych przypadkach również 
i z Polski centralnej. Nie zapominamy także, iż istotna część wytworzonego 
przez nasz naród dorobku kulturalnego pozostała na dawnych rubieżach 
wschodnich Rzeczypospolitej po zmianie granic". 

Wszystkie zarysowane wówczas problemy znajdują się obecnie w polu 
zainteresowania pełnomocnika i prowadzi on stosowne działania w celu ich 
odpowiedniego załatwienia . 

Podstawą wszelkich roszczeń restytucyjnych zawsze była i być musi 
nadal odpowiednia dokumentacja strat. Przez wiele lat po wojnie inwentary­
zowano utracone dzieła sztuki, na przykład we Włoszech a dzisiaj najbar­
dziej zaawansowane Sil w tych pracach Niemcy. Aktualnie interisywnie gro­
madzll materiały o stratach dwie specjalistyczne placówki w Berlinie (jedna 
utworzona rok temu podlega niemieckiemu ministerstwu spraw wewnętrz­
nych), a w Bremie organizuje się trzecia. W Polsce prace nad inwentaryza­
cjll strat wojennych kultury zamknięto definitywnie w 1950 roku i potem w 
sposób zorganizowany już nie kontynuowano. Można więc powiedzieć, że 
wobec potrzeb zmienionej sytuacji politycznej jesteśmy bardzo opóźnieni. 
Dlatego też jednym z głównych zadań urzędu pełnomocnika jest możliwe 
rychłe przygotowanie katalogu straconych dóbr kultury _ oczywiście tych, 
które mogli być na Zachodzie, jak i na Wschodzie. Katalogi opublikowane 
na przełomie lat 1940-tych i SO-tych Slj już przecież mocno zdezaktualizowane. 

Opracowanie zatem możliwie pełnego wykazu tych strat, który będzie 
owocem współpracy setek naszych muzeów, bibliotek, kościołów i innych 
organizacji i instytucji nie może być ocenione - jak chce W. Odojewski _ 
jako dublowanie wcześniejszych prac innych placówek, czy też marnowanie 
pieniędzy podatnika, lecz należy się ze względów oczywistych polskiej kultu­
rze i nauce. Publikacja tego rodzaju będzie także miała zasadnicze znaczenie 
praktyczne. Ostrożnie przewiduję, że już wkrótce o takich praktycznych 
wynikach będzie można poinformować opinię publicznIl. 

Wbrew twierdzeniu W. Odojewsklego, w ostatnich latach były ZSSR 
ani obecna Rosja nie zwróciły do Niemiec żadnych zbiorów sztuki ani ksill­
żek mimo, że traktat między tymi krajami przewidujllCY taki zwrot podpi­
sany został znacznie wcześniej niż z Polskll. Tym bardziej nie mogły być 
Niemcom przekazane przez Rosję jakiekolwiek polskie billui. Problem ten 
uchodzi zresztll w Niemczech za jeden z trudniejszych do rozwilfzania. 
Wspomniane przez tegoż Autora wielkopolskie tablice brljZowe znalazły się 
nie w Moskwie, a w magazynach Ermitażu. Trafiły 1am w wyniku wywozu z 
Niemiec, gdyż z POZRania zrabowane zostały wcześniej przez hitlerowców. 
Powrót icb na swoje pradawne -miejsc:e nie miał nic: wspólnego _ jak to 
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. . iz t generała Jaruzelskiego w ZSSR. Na 
twierdzi W. OdoJewskl - z w .y ą r tablice w ówczesnym Lenin-
czele delegacji ekspertów, którz~ Ident~fik07-a ;asady zwrotu do Polski stał 
gradzie w połowie 1990 ro~u I negocJowa I 

natomiast obecny pełn?mocnhl~ ~z~d~t' w W Kowalskiego,,, Trudne powroty 
Jeden ze wspomnaanyc JUZ e oT' ił' Polskim w Londynie 

naszych zabytków" opublikowa~y w ygo ~'~ m zdarzeniu. 
(23.03.91) jest szczegółowll relacJb~ o tym ~~cz::lw~e doszło do publikacji 

Na zakończenie pozwolę so le wyrazIc., 'na podważa zaufanie 
artykułu, którego ton i tak nieścisła w.arstwa 1:~~rm;cY!chrona dobra wspól­
opinii publicznej do urz~dud~edno!"tOCnakkaUlpodturyC wy;'~ga wspólnego wysiłku 

. k' 'est polskIe Zl ZIC WO .. N' 
nego, Ja Im J P I . k '1 żYJ'ących na emigraCJI. le k· h P laków - tych w o sce, Ja . pol 
wszyst IC O . . . . bez jak najszerszej pomocy s e­
wyobrażamy sobIe .~rzeclez naszej pracy 'ka i zabiegom o pomoc w zdoby-
czeństwa: Infor~~cJI o praca~h p~n~::nISłUŻlf coraz częstsze wystąpien~a 
wanl'u wIadomoscI o stratac: wOJe y h L'lcz" z'e Pan-

I ... d' i na łamac prasy. ..' publiczne pełnomocnika w te eWlzJI,. r~ lU ik również się do rozwoju takiej 
ski i poczytny i opiniotwórczy mleslę~zn 
współpracy dla naszej kultury przyczyna. 

• 
Szanowny Panie Redaktorze 

Aleksander MANN 
Rzecznik prasowy 
Doradca Ministra 

Madryt, sierpień 1992 

Od kilkudziesięciu lat prenumeruję !,ult~rr, dla~ego te~ c::uj~ :~.,!:': 
wiązany, aby przesłać Panu RedaktorOWI mo~e uwagI :. z~~~~:Owym wyda­
dzilf na temat tel~komupniklacj~k~ po~sc: z:em::z~!:~: nie spełnia warunków, 
niu Kultury w dZIale " o eml I , mIm , 
aby z nim polemizować. . . 

Pokrótce tylko str~zczę ~OJ~ u/;agl: drukuje tego rodzaju wypowiedzi, 
l Zaskoczyło mnae to, ze u ura . Ik na polskim 

które 'do pewneg~ st~pnia odzwierci~lają ~::ur;.:~t:O~:ia1I1c inne. Do 
rynku telekomunIkacYJnym, oraz P?plera. ł ' 

tego rodzaju akcji ~ultura nt- r'~~~'::u:~t!j? wIlC::t~tnich dwóch latach w 
2. Jeżeli chodZI o. roz~ J e e to można zasięgnlfć opinii niezależnej od porównaniu z poprzednam o resem, . . k 

od k . h Ra zasadnicze tematy takle Ja : 
firm pr u C:YJn~c ! ó dod c:h do sieci abonenckiej. - Roczna Ilość numer w any 

'k ' 'ędzynarodowll - Wzrost usług na komuna aCJę .ml h' kr 'ow~ch które powstajll w 
- Rozwój usług dla firm zagranacznyc I aj , 

Polsce. ł I ta 
Projekty obecnie w realizacji i plany na przysz,e a . pozostaję z 

Dziękujlfc za zamieszczenie tego listu w Ku turte, 
poważaniem. 

Stanisław SERDAKOWSKI 
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Warszawa, 8. IX. 1992 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze 

Odpowiadam na list pana Slo Serdakowskiego: 
I. Tekst mój istotnie odzwierciedla walkę na polskim rynku telekomuni­

kacyjnym, tyle tylko, że nie jest to walka konkurencyjna, bowiem nie 
wszyscy partnerzy mają jednakowe szanse, co - wydaje mi się _ przed-' 
stawiłem jasno. 

2. Znane mi opracowania na temat rozwoju telekomunikacji polskiej w 
ostatnich dwóch latach (takie m. innymi jak : raporty Banku Światowego z 
10 kwietnia i 24 września 1991 roku, raport Najwyższej Izby Kontroli z 
dnia 8 sierpnia 1991 roku, stanowiska Biura Interwencji i Kancelarii Senatu 
RP z kwietnia 1991 roku i 9 stycznia 1992 roku, słowo w sprawie polityki 
telekomunikacyjnej Katolickiego Stowarzyszenia Społeczno-Gospodarczego 
Diecezji Warmińskiej z grudnia 1991 roku) uwzględniające wymienione przez 
pana Serdakowskiego ·parametry są niemal równie krytyczne, a sugestie w 
nich poczynione lekceważone przez kolejne rządy RP. To, co się działo w 
polskiej telekomunikacji, opisałem szczegółowo w pracy pt. ..Książka telefo­
niczna" (wyd. ONA, W-wa 1991) a obecnie przygotowuję na ten temat roz­
prawę doktorską. 

Tego, że nie jestem w związku z jakąkolwiek firmą produkcyjną udo­
wadniać nie będę. Nie jestem też wielbłądem. 

Łączę wyrazy szacunku 

Jerzy Giedroyc 
Redaktor Naczelny 
Kultury Paryskiej 

Andrzej KOWALCZYK 

• 
Warszawa 1992.09.10. 

Adw. Marcjanna Rejman 
indywidualna kancelaria adwokacka 

00-953 Warszawa, ul. Gałczyńskiego 4 
skr. poczt. 23 

pełnomocnik Macieja Zalewskiego 
zam. Warszawa, ul. Modzelewskiego 8 m. 29 

W związku z artykułem .. Historia w biegu" Krzysztofa Wolickiego 
zamieszczonym w numerze 7/8 z 1992 Kultury, na zasadzie art. 31 i 32 
prawa prasowego (Dz. U. 5/84 poz. 24) proszę o opublikowanie następują­
cego sprostowania: 

Ponieważ ukazują się w prasie nieprawdziwe informacje dotyczące kon­
taktów p. Macieja ZaJewskiego z przedstawicielami spółki Art-B, a w szcze­
gólności w związku z nieprawdziwym pomówieniem jakOby Maciej Zalewski 
uprzedził B. Bagsika i Andrzeja Gąsiorowskiego o mającym nastąpić aresz­
towaniu został złożony pozew do Sądu Wojewódzkiego w Warszawie, I 
Wydział Cywilny o ochronę dóbr osobistych (sygn. akt I C 1296/92). O 
skierowaniu sprawy do sądu p. Maciej Zalewski wielokrotnie mówił m.in. w 
Telewizji, a także w prasie w artykule .. Polityk i pieniądze" _ GIlzetlI Wy-
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k rozmowa z posłem Maciejem 
borczll nr 167 z dn. 17VII92r., .. Zde~~~ dn 18 19 20VII 92r., .. Art-B 
Zalewskim" _. EksI?res Wi~cz:rn.r n;ię za:zut; G~sio~owskiego i Bagsika 
- nowe wątkI. NIe potwler zalJą k." Życie WllrsZllwy z dn. 
wysuwane wobec Macieja Za ews lego -

24 VII 92 r. f Wolickiego w części dotyczą-
Ponieważ wypowiedi r~dakt~ra K~ZY::~d:iwa i narusza jego dobra oso-

cej osoby Macieja Zalews~leg~ J~tc::~:wicie uzasadnione (art. 31 prawa 
bisIe, żądanie sprostowama Jes 
prasowego). 

Mllrcjllnnll REJMAN 
Adwokat 

ODPOWIEDZI REDAKCJI 

. kuł i utwory prosimy o pllmi,tll-
Czytelników nlldsyłających nam skwoJ~ ~rlYnie Yzamówionych. Wobec nawału 

. . Redllkcja nie zwraca r, OplSOW 
me, ze d . dać b,.dziemy tylko w niniejszej rubryce. pracy o !powla • 

. W . . h Bąku jest bardzo interesujący. J R P I k - Pana szkIC o oJcIec u . . , o s a . 
Prawdopodobnie wydrukuJemy. d ku fragmentów powieści .. Pręgierz" nie 

J.S.- K., Polska - Przeszk~ą w .ru.. lecz rosty fakt, że te wyrwane ~ 
jest Pana deklarowany .. hbertymzm ! p w próżni. O wydaniu całej 
kontekstu rozdziały są zanadto zawIeszone 

powieści nie ma mowy. .. .. świ conej Schulzowi należałoby napi-
A. S ., Polskll - O krakowsk~eJ sesjI ~ I :el kie· (Lublin-Lwów-Drohobycz). 

sać łącznie ze sprawozdamem z sesjI u. s l 

Sprawozda~ie m~si~:~~abyĆ ~r!~:r:z;lę:::. skorzystamy. " 
A. J. A., USA, A. ., . P wiersz Droga na Północ zapewne Z. M., CzechosłowaCja - ana .. 

wydrukuje~y . P nota o nauczaniu architektury jest chyba zbyt A. R. , FranCja - ana 

ogólnikowa. N. drukujemy tego rodzaju komunikatów. 
~: ~:: ~:7s~~1l ~ B~~dzo charakterystyczne są Pana przygody wydawniczo­

teatralne. 
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BIBLIOTEKA .. KULTURY» 

TOM 474 - ZYGMUNT HERTZ , 

LISTY DO CZESŁAWA MIŁOSZA 
1952-1979 

WYBÓR I OPRACOWANIE RENATA GORCZYŃSKA 
Indeks nazwisk 

• 
Z listu Marii Danilewicz Zielińskiej: •.. Jest to Literatura z 

dużej litery, przy tym wiarygodne calendarium i to nie tylko Zyg­
munta Hertza, ale i wspomnianych przez niego osób. "LISTY" 
mają wagę dokumentu i przypuszczam, że we wszystkich późnie~ 
szych opracowaniach bistorii Instytutu Literackiego i Kultury będą 
eksploatowane przez tysiące (nie przesadzam) młodych adeptów 
polonistyki i bistorii czasopiśmiennictwa •.. 

Str. 510 Cena F. 160,00 

• 
TOM 475 - ZESZYTY HISTORYCZNE 

ZESZYT STO PIERWSZY 
zawiera prace: Tomasz Kizny: Martwa Droga; Z.S. Siemaszko: 
Problemy podziemia pod okupacjq sowieckq (1939-1941); Tadeusz 
Wyrwa: Stosunki rzqdu generała Sikorskiego Z rzqdem Pitaina; 
Hanna Świderska: Z dziejów polskiej prasy opozycyjnej w Londy­
nie 1941-45; Władysław Kijuć: Rzeczywistość i mity polsko­
Ihewskie; Andrzej M. Kobos (opr.): Gen. Fieldorf "NiI" (wspom-. 
nienia żony); Rudolf M. Fałkowski: Polacy w Armii Czerwonej 
(1940-1945); Zygmunt Wenda: Z marszałkiem Śmigłym. Wspom­
nienia (dokJ; Teresa Torańska: Rozmowa z Wiktorem Kulerskim; 
Mowa króla IMCI lana Kazimierza ostatnia przy abdykacji; Wła­
dysław Bartoszewski: Mowa dzi,kczynna po otrzymaniu obywatel­
stwa honorowego Izraela oraz DZIAŁY: d.c. OKRUCHÓW 
HISTORII, RECENZJE I LISTY DO REDAKCJI. 

Str. 240 Cena F. 90,00 

Cena 50 F 
loN . 93400 St-Quen - 706-1992 
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